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MIN. HAHM O WPŁYWIE ROKO­
WAŃ LONDYŃSKICH NA SPR. GOSP 

NIEMiEC.

Berlin. 21 września. Minister gospo­
darstwa flahm, w przemówieniu, wy*to 
szonem tu wczoraj na kongresie central­
nych Związków niemieckich, oświad­
czy! miedzy innemi, że rokowania lon­
dyńskie i idi wynlk| mimo wszystko o- 
znaczają dla Niemiec krok naprzód, w 
tym sensie mianowicie, że po raz pier­
w szy wysuniętą została w Londyn.e 
sprawa gospodarcza Niemiec i że spra­
wa odszkodowań stała się zagadnie­
niem światowem. W  dalszym ciągu 
mówca zaznaczył, żc obniżenie cen jest 
w toku. Mówiąc o bilansie handlowym 
Niemiec, mówca zaznaczył, że w  osta­
tnim czasie import surowców znacznie 
się zwiększył, jednocześnie zaś wzrósł 
eksport towarów. Poruszając sprawę 
przyszłych rokowań z rrancją, mówer 
podkreślił, że Niemcy przystąpią do tych 
rokowań bez uprzedniego podaama się 
jakimkolwiek warunkom przy zachowa­
niu całej swobody działania. Rokowa­
nia te, zakończył mów'ca, staną się nie­
wątpliwie podstawą odbudowy gospcr 
farczej Europy. Jedynym celem Nie­
mce jest wzięcie udziału w międzyna­
rodowej wymianie towmrów.

NIEMCY A LIGA NARODÓW.

Paryż. 21 sterpnh. „Te-mps" oma­
wiając sprawę przyjęcia Niemiec do 
Ligi Narodów, przypomina, t u - _ Pizy- 
jęcie to uzależniane jest c<d udz-feleinia 
przez Niemcy rzeczywistej ręłlęointi oo 
do' ich szczerego zamiaru przestrzega­
nia zobaw>ia.zań międzynarodowych, 
o,raz zrbowiuzaini a się <So szauciwawa 
! chronienia przed wszelką napaścią 
zewnętrzną obecnej nic tyka mości: te­
rytorialnej i nfezaileżnoscli poJ.cyc -nt*i 
wszystkich cziło-nkiew Ligi Narodó w.

PODRÓŻ NANSENA DO NIEMIEC.
Genewa. 21 września. Szwajc. Agen­

cja Telegr. donosi, że Nansen odjechał 
do Niemiec celem omówienia z kancle­
rzem Rzeszy kwestji przystąpienia Nie 
mieć do Ligi Narodów. Chodzi tu o pół 
oficjalne nawiązanie kontaktu celem po- 
informowsania kanclerza Rzeszy o panu 
jącym w Genewie nastroju i poglądach 
w sprawie przyjęcie Niemiec do I gi 
Narodów. (PAT.)

UKŁAD ROZJFMCZY WŁOSKO- 
SZWAJCARSKl.

Rzym. 21 września Mussolini i poseł 
szwajcarski w Rzymie podpisaii włosko 
szwajcarski układ rozjemczy, z ważno­
ścią na 10 lat.

REZOLUCJA L. NAR. A CZICZERIN.

Moskwa. 21 wrześn a. Cziczerin o- 
świadczył przedstawicielowi rosyjskiej 
Agencji 1 elegr., w  związku z rezolucją 
Ligi Narodów w sprawie Gruzji, że 
„tak zwana“ Liga Narodów podejmuje 
ofenzywę: przeciwko Sowietom. Praca 
Ligi Narodów' jest zamaskowanym ata­
kiem na Rosję sowiecką w tych wy­
padkach, w których kapitalistyczne rzą 
dy nic chcą lub nie iragą wystąpić 
wnrost. Taka rola zdaniem Cziczeriua, 
nie podniesie autorytetu lig i Narodów', 
lecz przyczynić się może do utrudnienia 
przeprowadzenia angielsko-rosyiśkiego 
układu, albo też francusko-rosyjskiego 
porozumienia'

Pobyt p. P^ezyden la  Rzpltej w Pińczowie.
Kielce. 21 w'rześnla. W  niedzielę pan 

Prezydent Rzplfej udając się autem do 
Pińczowa, na uroczystość pośw ięceni 
sztandaru 2. pulkn Legionową zatrzy 
mał się po drod?„e w KieLacU. Na powi­
tanie Pana Prezydenta wyjechał wrojc- 
woda kielecki p. Mannteufel oraz komen 
dunf policji państwowej okręgu kielec­
kiego p. Barwicz. Ludność Kielc przyj­
mowała P. Prezydenta owacyjnie. O g. 
9.30 rano samochód Pana Prezydenta 
zatrzym ał się przed w'ojewództw'em, 
gdzie orkiestra odegrała hymn narodo­
wy. Pan Prezydent, odebrawszy raport 
wmjskowy, przeszedł przed frontem kom 
panji henoro-wej 4. p. Legjenów, poczem 
odbyło się przyjęcie u wojewody. Po 
krótkim odpoczynku Pan Prezydent ir 
dał się w dalszą drogę do Pińczow-a. Na 
drodze mieszKańcy przydrożnych wrsi 
w-znieśli szereg bram triumfalnych, przy 
których zgromadzona ludność zgotowa­
ła Panu Prezydentowi gorącą owacje 
W  Pińczowie zgromadzone władze cyw. 
ze starostą Lamott-Wroną na czele, 
przejmowały Pana Prezydenta u bramy 
triumfalnej. Imieniem władz wmisko- 
wych witał Pana Prezydenta inspektor 
armji gen. Żeligowski oraz w zastęp­
stwie DOK. gen. Jarosz, imieniem po­
wiatu — członek W ydziału nową p. Dcm 
biński, zaś imieniem Rady m. p. Kubski. 
Pozaten  zebrał się na powitanie Do­
stojnego gościa Sejmik powiatowy, Ra­
da miejska, okoliczne gminy, członko­
wie gminy żydowskiej, przedstawiciele 
urzędów' państwowych, cechy ze sztan 
darami i młodz;eż szkolna. Na zboczu 
gór pińczowskich ks. biskup Gall odpra­
wił mszę połową, po mszy zaś dokonał 
poświęcenia sztandaru 2. p. Legjonów,

poczem Tan Prezydent wręczył sztan­
dar dowmdcy pułKu pułk. Czaplińskie­
mu, wygłaszając przemówienie.

Drugi puliik Legionów' zsJużył się 
cyczyźuie. Wiem, że oddaję te ’ sztan­
dar w. ręce wierne i dziwne i wiem, 
że zawsze wiernie i godnie będ-iecie 
go trzysnać i nigdy nie znajdzie się on 
w  ręku Wroga.

Pułk. Czapliński przyjmując sztan­
dar podziękował w gorących słowach, 
jirzyTzeka-jąc dla dobra Ojczyzny wier 
nie pracować, karnie i posłusznie ją 
b ronić, powierzonym pułkiem dzielnie 
kierować, do zw ycięstw a nrowadzić, 
sztandar ton w czci zawsze zachować 
i tak żyć i umierać, ab1/  Ojczyzna ni­
gdy uszczerbku nie ponilotslta.

Pio uroczystości Pan Ptrezyd&nf u- 
daił się do miejsuotwegio kioścfofa para­
fia limego, gd^L u wejścia powatał go 
l<s. proboszcz Aksantitowski, a ocftłro- 
wurdziwszy dostojne-go gn/ścia do sto­
pni ołtarza, zaintonował Te Deum Po 
w'yjściu z (k&sckŁa Pan Prezydent 
przyjął defiladę wcisk, poczem udał 
się na śniadanie, wydane na cześć Pa­
na Prezydenta pr/ez starostę jńnczow 
stdego P. Lumatit-Wronę. Pe śiiśatdaniu 
Pan Prezj'dent udał się dc koszar 2 p. 
Legionów ceiem wzięcia uidizfialu w 
obledzie żołnierskim, podczas którego 
pułk, Cząplińslk- ywyafosóJ przemó1. le­
nie, dziękując Paniu Prezydentów, w 
słowach pmistych, nacechowanych 
szczerością, za zaszczyt, jekif sp*%.kał 
pułk z powodu przy^woia Pana P re­
zydenta i spożylciia wiraż z żofaiietrzauK 
ich codziennej suaw y . O godz. 2 po 
Południ" Pan Prezydent i tow arzy­
sząca mu świiita uda® się dio Spały.

Wielkie nadużyc ia  p o da tkow e  n a  G Ś ląsku .
Warszawa. 2t września. W  sprawie 

nadużyć podatkowych1 na Górnym 
Śląsku prowadzone śą w dalszym 
ciągiu doohcdzebla Władz skarbowych. 
Firmy, przeciw którym wdrożone zo­
stało postępowanie karneajzłożyły w  
międzyczasie uzupełniające zeznania o 
dochodach za rok 1922 ; 1923. Towa­
rzystw o akcyjne .THcher.lobe" w  dio- 
datkowej deKlaraci: z 9 bm. podwyż­
szyło poprzednio zezmany a uodlegają- 
c; opodatkowaniu dochód z sumy 35 
tys. zł. na' 5 miljiouow z?, Firma Cezar 
Wohlhekn wyraz.Ja gotowość zapłaty

tytułem podatku su ny wielokrotnie 
przewyższającej poprzednio podany 
zysk. Rówinóeż sze-eg innych towa­
rzystw , które wykazały w dodatko­
wych deklaracjach bądź straty, bądź 
też zyski, stariowftące znikomą częśc 
rzeczywiście osiągniętych dlucihodów, 
cofnęły złożone zeznania, zapowiada­
jąc złożenie dfekia.Ticji ngupełnriiŁją.cych. 
W ładzę skarbowe w Katowicach Pro­
wadzą dalsze energiczne dochodzenia 
przy' pomocy komisji rzeczoznawców, 
delegowanej przez min. skarou. (PAT)

M ln s t e r  r o ln i c t w a  J a n ick i o b j e ż d ż a  
K r e s y  W s c h o d n ie .

Tarnopol. (Teł. wł.) 21-go września. 
Minister rolnictwa Janicki chcąc na­
ocznie przekonać się o rozmiarach klę­
ski nieurodzaju na kresach, przyicchał 
automobilem z Kowla przez Krzemieniec 
do Brodów, skąd przejechał przez Zło­
czów do Tarnopola, gdzie zwiedził szko 
lę rolniczą Tow. Gosp. w Zagrobcli. Po 
noclegu w Tarnopolu wyruszi ł przez 
Podhajce do Zalcszczj k.

Z p ministrem przybyli pp. Chmielew 
ski, kom. oszrzędn. dla spraw rolnictwa.

p. Dykiert, dyr. dep. roln i Królikowski, 
nacz. wydz. ekon. min. roln. Od Brodow 
towarzyszą p. ministrowi z ramienia 
Tow. Gosp. prezes ks. W. Czartoryski, 
sekretarz dr. Gubrynewicz i członek 
komitetu poseł Łuszczewski.

P. minister przyjmował na postojach 
delegacie miejscowych sfer rolniczych 
z wielkiej i rnalej własności, w szczegół 
ności kolonistów — wysłuchując ich po ­
stulatów.

CZŁONEK DEL. KOM. ODSZKOD.
WE LWOWIE.

Lwów. 21 września. Dr. Tadeusz 
Sobolewsfci, członek delegacji do ko­
misji odszkodowań i przedstawiciel 
rządu polskiego przy 1 rybni,ale roz­
jemczym Misko-niemieckim, bawi we 
Lwowie.

WYSTAWA POLSKA 
W KONSTANTYNOPO! U.

Konstantynopol. 21 wrrześnia- W ysta- 
w-a polska w  Konstantynopolu wzbudza 
coraz wneksze zainteresowanie. Dziś 
zwiedziło w ystawę około 5000 ludzi. Po 
czyniono wiele zamówień. Brak repre­
zentantów i cenników-- większych firm 
utrudnia transakcję. W ystaw ę zwiedzi­
ła wycieczka kupców perskich i rumuń­
skich w' liczbie 75, oraz delegacji Afga­
nistanu. (PAT.)

NOWE S4MOT OTY DLA POLSKI.

Pary ż. 21 września. Oficerowie-pilo- 
ci polscy udadJzi się we wtorek na 
nabytych we FrancM samolotach z po­
wrotną drogę cło Jtolski. (PA f.)

MANIFESTACJA SOC. NA RZECZ 
POKOJU W PARA Z U.

Paryż. 21 wuześnia. Dzis w godzi­
nach popołudniowych w wielkiej sali 
„Trocadero“ zebrała się partja socjali­
styczna Konfederacji P racy i gruna ra­
dykałów, należące do bloku icwicowe- 
go, gdzie urządzono manifestację poko­
jową. Manifestację zamącili komuniści, 
usiłując wtargnąć do sali. Przyszło do 
bójki, przyczem wiele osób odniosło 
rany. (PAT.)

POWSTANIE W GRUZJI.

Paryż. 21 września Tutejsze przed­
stawicielstwo gruzińskie komunikuje, że 
według otrzymanego z pogranicza Gru­
zji telegramu, w okolicy Sonak, kilka 
tysięcy pow-stańców powstrzymało woj 
ska czerwone. Gruzini, uwięzieni w 
twierdzy Batum, wyłamali bramy w j| 
zienne i opuścili więzienie.

WALKI W MARPKKO.

Madryt. 21 września. Wedle oficjalne­
go komunikatu, w zachodniej strefie Ma 
rokka, na odcinku Kauen, zaatakowany' 
został oddział hiszpański. Syrii zabici i 
ranni. W  dalkach koło Girgues nieprzy­
jaciel poniósł dotkliwe straty. Wojska 
hiszpańskie dokonały odsieczy Girgues, 
obleganego od 20dni.

OFENZYWA HISZPAŃSKA 
W MAROKKO.

Madryt. 20. września, ,W zachodniej 
strefie* Marokka zaatakowały wojska 
hiszpańskie szereg pozycji powstań­
ców, zmuszając nieprzyjaciela dio cof­
nięcia się S traty  hiszpańskie, jakkol­
wiek dotkliwe, są niewielkie w porów­
naniu z ważnością dokonanych opora- 
<#. (PAT).

w«w, w ora* 'u w rnśiiia  i s a .  calS BcBaieb poafiEścismi.f  Mależytość psciitowąN 
-•'tacono ryczałtem )

C e n y  o g ło s z e ń :
Za 1 wiersz milimetrowy: w 
zwykłych ogłoszeniach g r  ifr, 
w nadesłanem i w nek/olojji 
g r. 30, w kronice, repertuar, 
d iia ł gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 50, po kronice gr_ 4 0 . 
pod nagłówkiem na pieiwszej 
stronie j r .  70. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr. 5, 
kupno i sprzedaż z ! słowo g r. 6 , 
matrymon alne, korespondencje

p o n ; e d z ? a ł k o w e
piywatne za słowo gr. 70, dla  
p o s zu ku jących  p racy  g r. 2 ,
Z zastrzeleniem  miejsc 25  prc. 
Zagraniczne o 50  prc. drożej.
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PREMIERA od poniedziałku 22/9 br w „APOLLO1*
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J i M  R a -J o d  Czarną Flagą"
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Kronika p rz e m y sk a .
Osobiste. Ppłk. Bizanc objął tymcza­

sow e kierownictwo Szefostwa jmżyme- 
.ri w  miejsce pik. Homolac/a, przefiie- 
sianego do Łodzi.

Przetargi ofertowe w D. O. K. na ca­
łoroczne dostaw y: słomy, siana oraz 
'ziemniaków odbyły się w  ubiegłym ty ­
godniu przy współudziale czynników 
samorządowych. Z pośród kilkunastu 
■ofert przedłożyła mtendanfura cztery 
oferty Jo  zatwierdzenia dowództwu
O. K. Skrawa tych ćDstaw wywio- 

iłafe rzecz naturalna żyw e zaintereso­
wanie w sferach handlowych j produ­
centów. Całokształt spraw y dostaw 
wojskowych na tutejszym gruncie omó­
wimy w  jednym z najbliższych nume­
rów, skoro wiadomy będzie wynik o~ 
stateczny przetargu ostatniego.

Parafianie przeciw proboszczowi. Gr. 
kat. proboszcz z Bąrycza, ks. Dmy- 
trasz odzym ał prezentę na probosnvo 
w Malkowicach, przeciw czemu pTote- 
vfają' na-rafianie Malikowie, w ysyłając 
mem.Oirjaly dio władz kościetnycti i 
; wiedoitch. Zasadniczym motywem pro­
testów jak mię informują z kół ruskich, 
ma być podobno angażowanie się ks. 
ijm ytrysza w polityce „UkramsKiego 
h:>łosu“.

Na marginesie rautu medyków, Raut, 
który ronegdaj urządzili medycy w  sali 
ratuszowej, a który.'był typem dosko­
nałej zabawy, miał jeden charaktery­
styczny rys: oto z kilkunas-tu lekarzy 
przemyskich Polaków był obecny na 
ra n  aż jeden lekarz, dr. Żaczek, dyr 
szpitala. — Bez komentarzy'-.

Pomnik bohaterom — uczniom gńnn. 
przemyskich — żołnierzom, którzy 
młode swe żyjcie złożyli w  ofierze Oj­
czyźnie przy budoyyie zrębów niopodier 
i rłośc;, stanie na placu Konstytucji 3-go 
Maja. Projekt pomnika, którego tuto- 

1 d-rn jest arch. Majerski a wykonawcą 
części rzeźbionych art. rzeźbiarz Lo- 
v e |  z Warszayyy, przedstawia się wspa 
nialc i prócz istotnej swej wartości bę­
dzie wybitnem dziełem sztuki, jakie 

mc zyska Ptzcm yśl. P race około założe­
nia fundamentów już rozpoczęte. By 
utrzymać icn ciągłość winno społeczeń­
stwo przyjść komitetowi z pomocą, a! 
Przypuszczać należy, że i gmina na cel 
ten lie poskąpi znacznej subwencji. — 
Przewodniczącym, fcomitetu jest prof. 
Smółka.

Żyd. związek drobnych kupców sil­
nie przeciwstawiający się zakusom sjo- 
nistyczncj polityki, rozwinął w  ostatnich! 
czasach żywa działalność, zwołując sze 
.reg publicznych zebrań dyskusyjnych
fjnrTn-rrm g r  ti t jagnwi irrnynwi ijjriwf i t i iw i i  m i mrmant-MZ c t w i w m

JANINA LADA WALICKA.

W  s ł o ń c u .
(Ciąg dalszy )

IX.

Smętek rzeczy dawnych.
Kło zna skarby miast, które by ły? 

Kto zna skarby pałaców, śpiących od 
wieków pod ziemią, pod skalami cięż 
kiemi? Kto zbadał gród Dioklecjana yv 
Spalato? Któż z części odgrzehanych 
amfiteatróyy, świątyń, łaźni, potrafi od­
gadnąć, że „Salona“ (przy Spalato), że 
miasto to przed póltoratysiącem lat 
większe było od Pompęji? Obecnie na 
ruinach jego pasą się owce, zadowolnia- 
jące się rzadka, twarda traw a. Kto zro­
zumie Raguzę, tę niezdobytą twierdzę 
mórz i skał królowę, z cudowńymi ko­
ściołami, klasztorami, potomkami daw­
nej chwały, jak skarbiec przedziwnie w 
kamieniu rzeźbiony, po brzegi pełen 
klejnotów, bezcennych pamiątek i dro- 
gocenności?

W szystkie zakątki Dalmacji, w szyst­
kie w yspy i wysepki mają swe pomniki 
wielkiej przeszłości. Otulone krzakami 
r ó ż  w wiecznej zieleni palm i cypry­
sów, wśród laurów i pinji, są to miasta 
umarłe, na których nowe rozwija się 
życie. Nowe życie nie rozumie starego, 
minionego i nowi ludzie nie rozumieią 
tych, co usnęli na wieki w skalistych 
grobowcach. Oczy ich, przystosowane 
do nowych warunków bytu, nie widzą 
iprzesźłego, serce ich, b lące tempem

na tem at różnych zagadnień kupiectwa. 
Fakt ten notujemy dlatego, b y  może 
wreszcie i aiasze drobne kupieotwo oc­
knęło się z ajpatji i żywiej zamteiresowa-

t e - e j m y  t y ć
Stanisław Przybyszem s H  któ iy  

walnie się przyczynił do, stworzenia 
gimnazjum polskiego w  Gaańs,ku, 
zainteresował się obecnie projektem 
wzniesienia gimnazjum w  Brzucho- 
v icach, poświęconego pamięci Ko­
misji Edukacyjnej, Komitet budlowy 
tego gimnazjum otrzym ał od znako­
mitego pisarza następujące pismo, 
które przedrukowane w dziennikach 
całej Polski, niechybnie przysporzy 
noiwych przyjaciół idei tego dzieła..

O ile człowiek umie być wdzięcz­
nym, lub nie, to dla mnie niezawodne 
kryterium  w; ocenianiu wartości nietyl- 
ko pojedynczych osobników, ale i całe­
go narodu.

Głęboka wdzięczność, jaką Polska ży­
wiła dla swej wielkiej tradycji, wdzię­
czność która istotna religją polską się 
stała i to specyficznie polską, -wytwo­
rzyła jodyną możliwość zmartwychpo- 
wistania i odrodzenia się narodu pol­
skiego. Bez tego zbożnego religijnego 
kultu piękna i dostojeństwa potęgi i kró 
lewskości w  naszej dobie współczesnej 
nie byłoby dziś Polski.

A co obecnie najpiękniejszego w Pol­
sce, to stworzyli i tw orzą ludlzie, któ­
rym  kiedyś potomność wspaniały po­
mnik wiznieisie z napisem: „Tym, którzy 
umieli być wdzięczni!" To też. gdy ie- 
den z najgorętszych i najczynnicjszych. 
wyznawców tej szczytnej religii wdzię­
czności — zwykle to  „patriotyzmem" 
nazywamy, p. Mikołaj Budzanowsld 
powiadomił mnie, że powstał projekt, 
by  wiekopomny czyn Komisji Eduka- 
c yjnej, o jakim reszta Europy poza Pol­
ską nawet pomyśleć nie była zdolną, 
uczcić stworzeniem tego typu szkoły 
śi ednio.i, która może jedyna jest w sta­
nie odpowiedzieć najrdeaiuiejszym w y ­
mogom istotnego wychowania soołecz-

ło się swoim związkiem który istnieje 
od dawna i by 'zrozumiało, że związek 
poddhny może im oddać nieocenione 
usługi.

w d zięczn y m i!
nego, powitałem tę myśl z gorącą ra ­
dością.

I nie wątpię, że to idealne gimnazjum 
w  Brzuchowicuch niedługo powstanie.' 
Bo zamiar urzeczywistnienia go w yło­
nił się z głębokiego dostojeństwa po­
czucia wdzięczności tego odłamu społe­
czeństwa polskiego, które dotychczas 
odznaczało się zaiste monarszą ofiar­
nością i bohaierskiem poświęceniem — 
społeczeństwa Małopolski. Z głęboką 
czcią i podziwem patrzyłem na czyn­
ność. na zdumiewający młodzieńczy 
zapał w  zbożnej sprawie jednego z 
członków Komitetu wspomnianego już 
p. Mikołaja Budzanowskiego tu w  Za­
kopanem Byłem syS iadkiem zbiórki na 
rzecz brzuchowickiego gimnazjum i 
dziwue: to roztańczone’, rozbrykane
Zakopane, które zdawało się bojkoto­
wać i odczyty i koncerty, dało jedna- 
koż upust swemu uczuciu wdzięczności, 
a  niezmordowane zabiegi p. Budzanow 
skiego zostały uwieńczone niezwykle 
dodatnim wynikiem. Hojnie posypał się 
grosz na piękny i wielki cel.

To też wierzę jak najmocniej w me- 
zadługie przeobioczyny myśli w czyn, 
uczucia wdzięczności w  widome prze­
obrażenie się w  jakiś trw ały  — „aere 
perennius", pomnik zbudowany pięknu 
własnego serca. — serca ofiarnego i do 
wszelkich poświęceń zdolnego serca — 
Małopolski.

A przecież to w ted^, gldym slabetui 
inojemi siłami w krw aw ym  trudzie 
zwoził kamienie pod budowę gimna­
zjum polskiego w Gdańsku, byłyby 
wszystkie moje usiłowania na uiczem 
spełzły, gdyby nie wydajna pomoc 1 
ofiarność Małopolski. Nie byłoby — 
śmiem twierdzić — polskiego gimna­
zjum w Gdańsku, bez ofiarnych wysił­
ków bohaterskiej Małopolski.

A jeżeli Małopolska spłacała dług 
u CŁKtzroścł dla wielkiej i wspaniałe: 
tradycji, gdy budowała na najodleglej­
szych kresach wśród najwięcej wrogie­
go społeczeństwa warow ną ostoję pol­
skości, jaką jest polskie gimnazjum w 
Gdańsku, z im większą radością, z im 
gorętszym zapałem będzie budowała 
tuż Pod muranu bohaterskiego Lwowa, 
istotnie królewskiego grodu, to swojo 
gimnazjum w  Brzuchowicach, na k tóre­
go wtzór powstaną zapewne sertki podo­
bnego typu — a wszystkie te fUje ma­
cierzystego grodziszcza. Brzuchowic 
stworzą prawdziw y Montsalyat — 
istotną „chowannę", by użyć słowa 
Trcntowskiego — duszy polskiej.

A szcząśliw będę, jeżeli mi będzie 
w olno współdziałać w  tej zaiśoie pię­
knej i zoożiicj pracy według sił nuoich. 
Chociaż w cząsteczce spłacę dług 
wrdJzięczności za ogromny współudział 
Małopolski w  budowie polskiego gim­
nazjum w  Gdańsku.

Zakopane. 29 sierpnia 1924.

Stanisław Przybyszewski.

Z caltj Polski.
Sprawa odbutiowy kraju Jak się

dowiadujemy, wydane zostaiy i ogło­
szone już wszystkie rozporządzenia \ p -  
konawcze oraz wyjaśniające okóinik’ do 
ustawy o odbudowie kraju. Tak więc 
dotychczasowy system zapomogoww 
przestał istnieć, na jego zaś miejsce 
wprowadzono system pożyczkowy. O  
becnie wszyscy poszkodowani właści­
ciele budynków i gospodarstw7 z powo­
du działań wojny mogą otrzym ywać 
pozyczki na odbudowę, które o ue wła­
ściciele ci odbudują się w określonym 
czasie mogą być mnożone. Finansowa­
nie odbudowry kraju oparte jest na wply 
wach z daniny lasowej. Składanie podań 
poszkodowanych odbywa się w poszczę 
gólnych staros+wach, gdzie również za­
padają decyzje o udzielaniu pożyczki. 
W ypłaty zaś pożyczek tych uskutecznia 
Państw ow y Bank Rolny.

NADESŁANE,
(Za te rnbrvke Redakcja n*e odnowlaaa.)

Kompasy- magnesy, lupy, 
cyrkle i mil:roskopy da 

użytku szkolnego
p o le c a  n a i ta n ie j

leon  a p p e l  i ska Lwów, Letijanśw 1.

nych soków. W ówczas Postanowiono 
stworzyć nową arystokrację, przez za­
wieranie m ałżeństw między pat.yeja- 
fem, a staremi rodzinami mieszczańskie­
mu Mężczyźni szukali sobie niejedno­
krotnie żon wśród właścicieli ziem­
skich. Ta „nowa" arystokracja nie ustę­
powała w niczem „starym" arystokra­
cjom wielu państw  Europy, gdzie czę­
sto dopiero tw orzyła się szlachta i od­
bywała się jakaś „selekcja". Zdaw7aćby 
się mogło, że drzewo nasze rozkwitnie 
znów wspaniale. Aie dopiero później 
imały- przyjść najgorsze czasy.

— Ta smutna data przejścia pod pa- 
nowame Habsburgów?

— Pamięta pani jeszcze moje słowa? 
Otoz kongres wiedeński postanowił za­
brać nam wolność i niepodległość — 
którą nawet uszanowali Francuzi, gdyż 
Napoleon, idący zwycięskim rozma­
chem przez nasze miasto, nie naruszy7! 
w niczem naszych swobód ani przywi-

i lejów — i jednym zamachem pióra
i zniósł republikę raguzańską, mianując 

ją... prowincją Monarchii Austro - W ę­
gier! Tego państwa, będącego zlepkiem 
różnych narodów, a parwenjuszem; ta­
kim „nuworiszem" wśród państw7 in­
nych, a szczególniej w  porównaniu z na­
mi! Ha, ha! niedługo to przynajmniej 
trwało! Sto kilka lat! Ale teraz już nie 
mamy zupełnie arystokracji. Wymierają 
dziś ostatnie latorośle. Zmarniało piękne 
drzewo, bo nie mogło żyć w klatce habs 
burskiej i Habsburgom siużyć.

 ?
(C, d. n.)

dnia dzisiejszego, me słyszy leciuchnego 
drżenia serc dawnych, a umysł, za:ęty 
tworzeniem sobie najnowrszych wygód, 
nie odczuwa smętku rzeczy dawnych ..

Ale smętek chodzi po mieście, budo- 
wanem na cmentarzach wieje ze skat 
białych jak zwietrzałe kości, wysuwa 
się z morza w  chwilę przedwieczorną, 
chwyta przechodnia w  czarne, bezksię­
życowe noce i południa, zatopione w  
słońcu, kiedy cały gród uśpiony, jakby 
wym arły, przedstawia się tembardziej 
jak jedno wielkie cmentarzysko...

Smętek ten znany jest dobrze ostat­
nim przedstawicielom wymierających 
rodów patrycjatu Raguzy.

Opowiadał mi o nim srebrnowłosy 
profesor sztuk pięknych, znajomy mój z 
parowca „Sałone".

Odnalazłam go bowiem w Raguzie, w7 
„kavane Dubravka“ w  towarzystwie 
ludzi wielkich i uczonych Dalmacji. By ł 
między nimi największy z twórców ju­
gosłowiańskich, hr. Ivo Yoinowić, poeta- 
dramafurg, autor „Pani ze Słoneczni­
kiem", „Śmierci Matki Jugowiczów", 
„Maskarady na poddaszu" (sztuki granej 
obecnie w  Paryżu i w  Warszawie^ byli 
malarze i malarki, byli kustosze mu­
zeów, historycy itd., jednem słowom: 
cały „beau - monde" literatury, sztuki 
i nauki dalmatyńskiej.

Nie, nie o smętku opowiada! mi sl- 
wiutki jak gołąb profesor, mówi! o pięk­
nie gmachów7, jakie zwiedzaliśmy, o hi­
storii ich — ale z opowiadania wiał smu­
tek beznadziejny.

— Dlaczego wymierają rody prasta­

re, najdawniejsza arystokracja na świę­
cie?

— Wszystko, co jest bardzo stare, 
zginąć musi. A byliśmy ongiś jak drze­
wo potężne, tysiącletnie, pełne soków 
żywotnych, kwitnące bujnie i bujne 
przynoszące ow7oce... Republika nasza 
była arystokratyczna. Rządzili nią rek- 
torowie, wybrani z pośród najlepszych 
rodów. Mieszanina tylu ras, o której 
wspominałem pani na statku, dala wi­
docznie dobre rezultaty, skoro Raguza 
jest ojczyzną tylu uczonych, tylu poetów7 
architektów, malarzy, dzielnych wo­
dzów. dobrych strategów i dyploma­
tów. W ówczas Raguza przodowała Eu­
ropie kulturą i cywilizacją,

• — A potem?
— Chce Dani końca mojej bajki? —■ 

Smutny. Roay arystokratyczne były
i.ak dumne ze swój genealogii, że nie 
chciały wchodzić w  pokrewieństwa z 
liaipierwszymi domami Europy. Przecie 
nawet linje królewskie były parwenjn- 
szami w7 porównaniu z patrycjatcm  na­
szym. W ięc małżeństwa zawierano w 
kraju, między rodami, godnymi siebie. 
Dlatego też cala arystokracja była mię­
dzy sobą spokrewnią ta, dlatego też u- 
stal dopływ7 świeżej, innej krwi.

— Więc krew zanadto „błękitna"?
— Może... Trzęsienie ziemi w roku 

1667 zrujnowało prześliczne pałacyki w 
Raguzie i dookoła, grzebiąc pod gruza­
mi ich właścicieli, diuków i markizów i 
hrabiów. Pozostały wówczas nieliczne 
już gałęzie z tego olbrzymiego drzewa, 
którego pień począł się chwiać, gdyż 
korzenie nie dostarczały mu potrzeb-



Tygodniowy 
przegląd finansowy. .

Lwów, 22 września 1924.
Rynek efektów przeżyw a od kilku 

miesięcy silny kryzys, pozostający w 
najściślejszym związku z przesileń,sm, 
które objęto całe życie linansowc-gospo 
darcze w  Polsce w  szczegóbiośei, a w 
eałei Europie wogóle. I wprawdzie giel 
dy akcyjne w ykazały w  drugiej połowie 
’;pca pewną zw yżkę kurków, to jednak 
zwyżka ta nie tylko nie ustabilizowała 
kursów na ówczesnej wysokości, ale 
wkrótce znów nastąpiło załamanie się 
kursów i ciągłe ich wahania aż do dnia 
dzisiejszego. Jakkolwiek zdaje się nie 
ulęgać żadnej wąipliwosci, że kursa o- 
becne reprezentują zaledwie około 25% 
taktycznej wartości danych walorów, to 
jedrak równie pewnem wyraje się, że 
widoki, na najbliższą przyszłość nie są 
najlepsze i tak szybko wydatnej popra­
w y km sów  spodziewać się nie należy.

Wiele momentów składa się na stan 
tego roazaju, jednym zaś z głównych 
jest to, że obecuie jeszcze od czasów 
inflacji marki polskiej efekta nie są środ­
kiem terauryzacji i lokaty gotówki zbę­
dnej, lecz objekiem chwilowej spekula­
cji, liczącej na to, ażeby w  jak najkrót­
szym czasie jak najwięcej zyskać na da­
nym papierze, następnie sprzedać go i 
przerzucić się do innego interesu. Obe- 
cn.e na giełdach jest bardzo mało zleceń 
kupna ze strony publiczności, a dokony­
wane obroty zresztą i falc w bardzo ma­
łych granicach są przeważnie tylko prze 
rzucaniem akcji z rąk srekulantów gra­
jących na zniżkę do rąk grających na 
zwyżkę i z powiotem. A tak długo ak­
cje nie będą mogły być objektem loka­
cyjnym, jak długo tow arzystw a akcyj­
ne nie będą wypłacać dywidendy odpo­
wiadającej i wartości danej akcji i sto­
sunkom oprocentowania kapitałów, któ­
re jak wiadomo obecnie są bardzo ko­
rzystne dla kapitalistów. Innemi słowy 
mówiąc, dywidenda powinna obecnie 
wynosić około 24% rocznie od kursu 
giełdowego, ażeby opłacało się trzymać 
akcje nie dla celów spekulacyjnych, lecz 
dla lokaty kapitału A do takiego stanu 
jeszcze bardzo daleko. W prawdzie nie­
którzy optymiści przypuszczają, że sy­
tuacja zmieni się o wiele na lepsze, gdy 
ułożone zostaną z końcem br. bilanse 
w  złotych, lecz zdaie się nie należy 
przykładać do tego zbyt wielkiej wagi, 
'bo widoki na korzystniejsze oprocento­
wanie akcji w  następnym roku nie są 
zbyt pocieszające, gdyż na miejsce in­
flacji w roku poprzedng-i wywrze na. 
układanie bilansów w  roku óbecnym de­
cydujący w pływ  przesilenie gospodar­
cze, które dotknęło silnie także i spółki 
akcyjne, bedące przedsiębiorstwami czy 
to przemysłowemu, czy to handiowemi, 
czy też bankowemi.

Jak wiadomo polskie giełdy akcyjne 
są bardzo mało. samodzielne i pozostają 
pod pizemożnym wpływem giełd zagia 
możnych, z których szczególni giełda 
wiedeńska decydujący w pływ  ‘wywiera 
zwłaszcza na giełdy małopolskie, t j. 
lwowską i ki akowska. I gdy np. w ybu­
cha we Wiedniu dziki strajk robotników 
metalowych, co zdaje się nie powinno 
zupełnie na nasze rynki akcyjne oddzia­
ływać, wtedy u nas następuje zniżka 
kursów, bo i w e Wiedniu akcje zniżko­
w ały i wtedy Wiedeń graiąc na zniżkę 
rzuca na nasze rynki jakąś ilość akcji i 
tu i tam notowanych i kursa naturalnie 
muszą się obniżyć, gdyż niema chetnvch 
nabywców. Jest rzeczą wielce charak­
terystyczną, że w  ostatnich czasach tar­
guje się na giełdzie tylko takimi papie­
rami, którymi oficjalnie lub nieoficjalnie 
interesuie się zagranica. Należą tutaj 
z nickotowanych Gazy '  Jaworzno, z ko 
towanych zaś Bank Przemysłowy : h i­
poteczny, Browary, ChoJorów, Ziele 
niewski, Siersza górnicza, Tepcge, Chy­
bie. O tych walorach ciągle się mówi 
i słyszy w kolach giełdowych, a w in­
nych są tylko drobne i bardzo spora­
dyczne transakcje.

Ci, którzy nie stoją blizko giełdy, na­
wet nie zdają sobie sprawy;, jaka cia­
snota panuje na naszych giełdach akcyj­
nych. Kilkadziesiąt Gazów, kilkaset Ja­

„SLOWO POLSKIE" Nr.

worzna, Browarów, Chodorowa, kilka 
tysięcy Banku Przemysłowego — oto 
wszystko się kupi wzgl. sprzeda na je- 
dnem przecie triem zebraniu giełaowem. 
Mam wrażenie, że wartość dokonywa­
nych obrotów na giełdzie lwowskiej na 
jednem zebraniu me daje nawet tyiu ty­
sięcy złotych, ilu jest na giełdzie dyspo­
nentów giełdowych. Brak popytu, ale 
też niewielka podaż — oto chaiaktery- 
styka obecnej giełdy. Te same papiery 
wciąż krążą z rąk do rąk, wywołując 
wrażenie ruchu na giełdzie. Faktycznie 
jest cisza, m artwota j‘ bardzo mało obi o-

F!;cioirfi letettoat’8tyexfly
Stan ooecny lwowskiej leikMej aitle- 

zdradza wszelkie cechy dPadkrn 
W prawdzie bu i ówdżie zabiyśnie je­
szcze jakiś talent o  mmejuzej łub wię­
kszej skali, padnfie wyczyn niepotwsze- 
dinieJ jakości, ale ogolmie biorąc ruch 
lekkoatletyczny osłabł banćzo poważ­
nie. A stało się to właśnie w  ozasfłe, 
Ikiiedy poziom tej gałęzi Sportu w  lip­
nych srodtow-TjsKanh Ptołsiki, jak w W ar 
szawfc. Poznam; u, Lodzi, a naw et w 
piłkarskim Krakowie podniósł się zna­
cznie, jak to w ykazały tegoroczne 
lOgólnopołdkiie mtstrzoistiwa.

Na kfubalcłi tedy i stowarzyszeniach 
siptoii cowycli Lwoiwa ciąży obowiązek 
jaibnajbandiziej intenzywnej i racjonal­
nej pracy na  Polu odrodzenia lwow­
skiej atletyką którą Lwów przez dlirgi 
szereg lat silę szczycili i z której rze- 
czyiwiście mógł być dumny. Nie hran 
poróeszająeych i dobrze wróżących 
przesłaimek, że kryzys juz mija. Osta- 
trrco czołowe tow arzystw a sportowe 
Lwiotwe Pogtoń i Czarni w yszły ze sta­
nu apatii i z wielkim zapałem wziędy 
s ię  do tnudPeii, ale wdzięcznej pracy. 
Jednym z takich dodatnich objawów, 
było zorganizowane przez „Pogoń “ 
pięcioboju d!la młodzieży szkolnej.

Zawody łe&koatlotyczne irrdaazieży 
szkół średnich mają w e Lwowie Pię­
kną tradycję. Zainicjowane przuz proL 
Wacika, cłic-szyły się w  latach woj-em- 
nylcli (lyfó—1918) dizięki niczmordo- 
waincj pracy  szairnow nego tw órcy nie­
zwykła popularnością, a korzyść dia 
sportu przyniosły ni< ocenianą. Później

mp ^

Bzam i— R e u m  5:0 (2:0).
Mistrzostwo kl. A. Nie wiele trudu 

i  wysiłku imisJeli CzamS wiltażyć w 
girę wiczorajszą, aby uzyskać Zwycię­
stwo. Rew era bowoom zdecydowanie 
Stoi na mcejscu, a  raczej cofa sto 
wstecz w umiejęjiliościi P.fcairsikiej. Nie 
jlest to wynikiem ani kryzysu dinuzyny 
aiai fełfolartcji sfe* kferowtniiczyah. Re- 
w ery. Przyczyna leży w powożeniu 
googmafiożnem Stanisławowa Oddalo­
ny zbyt od zachodu, slaby finansowo 
irnie może sprowadzać drużyn zagra­
nicznych, a nawet krajów ych, których 
wymaganiom finansowym sprostać 
nie może, a Lwów niechętnie przyj­
muje propozycje Rewery. Tclteż zro­
zumianą nam się w yda różntoa między 
prztolmem piłkai-siaim Rew ery  a Polo- 
rn3i przemyslknej. Ta ostatnia, jakkol­
wiek również ptroiWinalanialna, ale ma­
jąca swią stoidzlbę na szlaku Lwów— 
Kraków, łatwiej może utrzymyw ać 
Kontakt z diriTżjnnami o wybitnej kla­
sie, unnoeiłiiwiając tern szybszy rozwój 
swej drużyny.

Jak już zaznaczyfcm przewagę o- 
gr-omną mieli Czarni, zmuszając Re- 
wcirę do samej Piawóe obrony. Zaró­
wno pod względem taktycznem. kom- 
•binacyfriym, jak i technicznym przed­
stawiała Rew era „ przeciwiika, który 
<3!a Czarnych papraw%jących się z za­
wodów ma zawiody, groźm m  bj ć n.e 
mógł. Bramk; uzyskali: pierwszą Wo- 
chanka, drugą' Kopeć, trzecią Chinie- 
.towskii’, czwarta wiasha. a astam ą 
Mueljur. Sędzia P. Niedżwńrski.

L  (261) z d n a  22 września 1924.

tów. Zainteresowanie jest minimalne, u- 
sposobienie nudne, tendencja wybitnie 
wyczekująca. Tylko na co? Na co, a ra­
czej jak diugo, o teir, nikt nie wie.

Jesteśm y faktycznie baidzo ubodzy. 
Przypuszczam, że rzucenie na giełdę 
efektów kilkudziesięciu tysięcy złotych, 
ulokowanie ich w  akcjach i co najwa­
żniejsze nie wycofywanie tego kapitału, 
wpłynęłoby ogromnie dodatnio na kształ 
towanie się kursów. Ale na to w  obec­
nej sytuacji finansowej nikt nie chce, 
względnie nie może się zdobyć.

T.b.

Sl  « •»

młodzieży szRfi! średnich.
róastetty zanutmiiiama o  nich. To też 
faikt w skrztis^iria ig rzy sk  szkolnych 
witamy z og: a.nną radością.

Pięcuuibój rozegrany w cz^ a j i przed 
wczoraj, zgrom akl^S ńa starcie dwu­
dziestu krlku zawodnirów Maże-ja, w 
większości bardlzo dobry, naraz-ae sp­
raw y  i bez styiu. Zaspał jtdłnaik łiła
sportu wa’elki, a  ten dzialła cuma i za­
pewnie niejeden z tych, ‘kitowy dzisiaj 
zajęli młojjsica na szarym  kańctu na 
dlmai rak w ykaże wiieM PotsiSęp. W
cigólnej k^syfłkacji nierw-sze rratojscc
z tób jd  Paritytka (Seminarjuml, 2. Ma- 
%  (XI. GoThnazjutm), 3. SzeLński (X. 
©imn.), 4. PśątikpJW^ld (XI, gamn.), 5. 
Ladenbergeir (III. gmin.), 6. Kupczyk 
D. (Szkoiła haudSŁow-al

Wyinckij w  poszczególnych konku­
rencjach przedstawiają się naistępu- 
jląao:

Bieg na 10C0 m: 1. Piątkowski 3:r>0.5 
2. Laderaberger 3:03.9, 3. Kmricakiewicz, 
4 Jorikasz, 5. Stobiecki, 6. Bit jo.

200 m; 1. Malak 25.5 s, 2. Szeliń- 
sfei 26 s, 3. Piątkowski1, 4. Kupczyk, 
D., 5. Kmioikiewi-cz. 6, Rogowski.

Skok w  da!: 1. Kmicikiieiwicz 5.17 m, 
2. Pantyka 5.16 m, 3. Maleflą 4. Sze- 
lintłtó, 5. Wajdawioz, 6. Kupczyk,

Rzuit dyskiem: 1. Partyka 26.25 ni,
2. Szełmskli 24.43 m, 3. 'Małek, 4. Su­
lik. 5. Ladtenbergar, 6. Rosten'kiewiicz.

Rzut kitlą: 1. Pa.rtyka 9.98 m, 2. Su­
lik 9.73 m, 3. Szeliństki 9 73 m, 4. Ma­
łek,- 5. Rogowski, 6. Laide-nbarger, 6. 
Y.ajdiowicz.

H asm Ensa-Polanis 3:2 (2:0).
Mistrz, ki. A. Zawiodły o przebiegu 

■ostrym praw-dzwie „misJ-zicwiskim'1. 
Oh;e dmtóySły rówmorzędne) Brairnki 
dla Polonii strzelił Duda i Dobrzański, 
d te  Ha-smoneii Finder i Steiuermianm 
Sędzia p. Bilor.

Kraków, 21 w/rześmid. Zauwody wr 
piłce nożnej o mistrzostwo kflasy A 
między Gracowią i Wisto dały wynik 
2:0 (1:0). Publiczności banazo dużo 
Sędzibwał P. Rcsenbarg z Bielska.

W arszawa. 21 września. W  ogólnej 
klasyfikacji akademickich zawmdów' Po! 
ska osiagneła 66 punktów, Francja 44. 
Estonja 37, Nowa Zelandia 6. Na zakoń­
czenie zawodów, przy dźwiękach hy­
mnów narodowych, -wznoszono na ma­
sztach chorągwie narodowmści w kolej­
nictwie ich kwalifikacji w  zawodach.

W arszawa. 21 Wirześnib. Wyniki 
wczorajszego tuikwJB na szable wy- 
ka-.ały znewu wysdką klasę zawodni­
ków włoskich. Którzy w ygrak mecz w 
stosunku 13:31 Rezultat ten, na Pier­
wszy rzirt oka dla nas flbpótnyślny. 
da'e się wytłumaczyć pńesrwszo-rzędną 
wm“tością epidv wńotsAliej. Jak twier­
dzi dr. Papce,, uczestnik tego tum/eui, 
zawodnicy wtoscy biorący uclznif w 
turnieju AZS. w W arszawie, górowali 
klasą w zawodach olimpijskich nad e- 
pidm amc-rykańską j hoteulenską.

Wiedeń. 21 września. Wyniki zaivo- 
dów w-- piłce nożnej, rozegrane tu w 
dniu dzisiejszym, doły następujące \vj*- 
rr.ki: Hakoah—Sportklub 3:1, Rapid  ̂
SIovan 4:2, WAC.—Amateure 2:0, Wac 
ker—Simmering 3:0, \renna—Rudoifshii- 
gc!2:0.
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Lwów, dnia 22 września 1924

TEATR WIELKI.
Poniedzklek ?2 bm. „Sieiba11 (po raz o- 

statn>).
W torek 23 bm. „Lohengrin11 (debiut p. 

Frscliowej).
Środa 24 bm. ,,Mą (firnie Butterfly11 (wy­

stęp Drab‘ka).
Czwurtek 25 bm. „Zama, le oczy".

TEATR MAŁY.
Poii'cdz'ałek 22 bm .„Komeitcja męSKa“ 

(po naz ostatni}.
W torek 23 om. .,Sześć postaci11.,.
Środa 24 bm. „Sześć postaci11.
Czwurtek 25 bm. „Sześć _ postać’1*.

TEATR NOWOŚCI
Ponuaźśalek 22 bm> „Żółty kaftan11.
Wrcurek 23 om, „Karja tancerka11.
Srcuda 24 bm. „KrOlowa Montmairtrir1.
Czwartek 25 om. „Żćłty kaftan 1 (po raz 

ostatn1).

— Nasz dodatek powieściowy. Do
dzisiejszego numeru dołączamy dałszy 
arkusz „Pamiętników włamywacza11.

— Wielki koncert. Wnet już, bo we 
wtorek 23 bm. odbędzie się w  sali Pol. 
To w Muzycznego wielki koncert ze 
współudziałem pp. Adama Didura, Hei- 
nowej, Ottawowej i Zamorskiej, oraz 
chóru „Echa11 pod batutą p. Rangla. — 
Koncert ten będzie urządzony na budo­
wę Nauczycielskiego Domu Zdrowia i 
nietylko ze wzgiędu na cel, ale przede- 
wszystkiem na wysoki poziom artysty­
czny wzbudzi powszechne zaintereso­
wanie.

t  Dr Wincenty Kraiński. W  79 roku 
znojnego żywota rozstał się z tym świa 
tern śp. Dr. Wincenty Kiaiński. Niegdyś 
wybitny urzędnik państwowy, przed 
trzydziestukilku laty opuścił stanowi­
sko jako dyrektor ukręgu skarbowego, 
później długoletni Marszałek powiatu 
sokalskiego, kilkakrotnie wybierany po­
słem na ?e.im Krajowy z mniejszej po­
siadłości — a przytem zawołany aprak  
tyczny ziemianin, nieograniczający swej 
dbałości o podniesienie kultury rolnej do - 
własnej ziemi, lecz zabiegający się o nią 
dia ogółu czynnie w licznych stowa­
rzyszeniach i na zgromadzeniach zie­
miańskich.

Obrzęd pogrzebowy odbył sie w Pe- 
resnie powiatu sokalskiego a w przeci­
wieństwie do cichego żywota Zmarłe­
go, stał się żywiołowym objawem ia 'u  
1 czci wszystkich w arstw  naszego spo­
łeczeństwa. Duchowieństwo obrządku 
lać. uczestniczyło z ks. biskupem p i ■ 
scherem. kolegą szkolnym Zmarłego, na 
czełe — a księży obrządku grec. stawa­
ło się sześciu. Oprócz przemówień du 
chownych wygłosiło rzewne a niezdaw 
kowe pożegnanie czteru działaczy śwuec 
kich. Dr. ,f. S.

— Dobrze mu się dzieje; P rzykry  wi­
dok budził w  dniu wczorajszym 16-'etnl 
robotnik fabryki „Merkury11 Antoni Ko- 
raba, który leżał na chodniku .ul. Legio­
nów w  stanie zupełnego opilstwa.

— Wypadek tramwajowy. Na pl. (Ma­
riackim najechał w-ezoraj wTóz Sśwnwajp 
wy nr 132 linji -,6“ na Antoniego Kry­
pie, który doznał w  tej niemiłej prze­
prawie lekkiego potłuczenia. Opatrzyło 
go Pogotowie Ratunkowe.

— Pokąsany przez psy. Niemiła przy 
goda spotkała wczoraj Abrahama Ge- 
dańskiego, kupca z Kicparowa. oraz je­
go czteroletniego s^na Jankla. Gedański 
wszedł na podwtorze domu im. K. Teo- 
dorowicza przy ul. Kleparowskiej 34 i 
na widok uwijających się po podwórzu 
psów wzial swrego syna na ręce. M>mo 
to psy w ydarły ojcu dziecko z rąk i 
dotkliwie pokąsały. Ani ojciec, ani go­
spodarz domu nie potrafili w yrw ać dziec 
ka rozjuszonym psom. Dopiero strzał 
w powictaze dany przez przypadkowo 
obecnego sierżanta zdołał odpędzić psy, j 
Przywmłany lekarz stwierdził ciężkie 
uszkodzenia ciała i zarządził odstawie­
nie dziecka do sznbaia.______________ _

r z f t k ó E B d a s r & n s ?48 -8 carska.

H SF U iSE R A
Skład główny Lwów, Rutcwskiegc 8.
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Z PRZYRODY I TECHNIKI.

Umiejętności techniczne.
Wiedza abstraKcyjna j umiejętności 
doświadczalne. — Rozwój kulturalni'. 
— Drogi „sztuki'4. _  Stulecie techniki 

i przemy stu. — Nowe poglądy.

Znamienny to objaw cyiwóLizaaji ta fc  
ikiej, iż wrodzą abstrakcyjna, umiej ę- 
tniaśa abstrakcyjne, znacznie są star­
sze .od wiedzy doświaidczalmej, umijeję- 
tniości ścisłych!

W  środowisku żyjącego, nieuistan- 
myim arrmntom podlegającego świata, 
czyż nie były blfeszem1? badania tegoż, 
poznanie całego ognoimu realnych fak- 
ćqw> i zwiSązku zjawisk, aniżelij rozmy­
sł! Varije o oderwaaiyah filozoficznych 
systamaicb — teone o  świacie, gdy 
rrai-e wCecMairo nawet, oo s-ie wtasci* 
wu1e w  nim dzieje.

Gdyby rozwój cywilizacyjny szedł 
od 'Doznawania śiwiaita Iflb abstrakcji, 
ludiziiność byDa-by jiuż o wiele dalej na 
■drodze kultury. Umiejętność11 olderwa- 
me od realnych zjawiiisk życia zamino­
w ały  .nad duchową stawną ludzkości, 
zastolsowaCTie wifeci«y dlo Pcrirzeb Prak­
tycznych, do tedilnikś lub przemysłu, 
uważano przecież dawniej za obmże- 
nie jej godności.

Gdy w  potawfte zoszłegio stulecia dto- 
iTnagaino srię zewsząd przccb,rażenia te­
chniki 'wzorcim iilmicjętnośai ścfełyoh, 
domułgajno się równouprawnienia nauk 
technicznych, wiedzy praktycznej z 
bumantetyczneimi, wówczas stare urti- 
wrarsyirety odsunęlly się od tego ru­
chu, ..gmoirując ik> prostu iStolenle wie­
dzy techniczncij. Zakorzeniane przesa­
dy, uważajlące rzeczy oderwane od 
życia za coś wyższego od ży.wego, 
kipiącego rmahem świata, stały  i stoją 
dalś jeszcze na przeszkodzi:© mkustain- 
aicmiu rozwojowi wiedzy techniczuej.

Jejfi śledziimy rozwój kultury we 
wszystkich kierudkach jego objawów, 
poznajemy, iż jedynie sztuka rozwija­
ła się drugą właśd)wą.

Rozpoczyna się wszędz :e  odlfcwarza- 
n :em  rzeczy otaczających i o to  czło­
wiek jaskiniowy rycuje na biaftej kości 
uptolowancj z-włarzyny wizoiunek jele- 
irfe obrazy teigfP, co wypełniało cały 
jego żywioit — polowań, rybatostw a, 
■walk.

Stara sztuka indyjska Werze za pior- 
wioiwzor teztalllt stania i nęcący fan­
tazje kwfiar lotosu; (natchnienie Hella­
dy i Rzymu budzą szlachetne kształty 
Ciała ludzlklieigio.

Z tych pierwowzorów otoczeniią rcz- 
wftja się sztuką, ipojęoaa odeirwiane twlo- 
rzą s^ę Po ifkoócaamlu dzieła.

Ornament był, nim uczono ornamen­
ty k i

Muzyka poirywoi a duszę, gdy itUio- 
tnu ani się nie śmiło o kri.ićraiPiinkcie 
lub gonerał-basje, a Homer tuie znał 
w'cale teorji rymowania

Jedynie tylfco działy wiedzy, unńe- 
jętnośdi, rorzwi!ia]‘y  się odmfelmiiie, a 
nauki dające nam zrozumieniie przy ro­
dy i  tego co ona zawiera, istotne po­
znanie — te są najmłodsze, przeciw- 
(ni.e zaś te, Iktóre wonny się oprzeć o 
noznainie rzeczywistych faktów sa naj- 
tóterwirttofcze i tradycja utrzyimuje je w 
dawtnej piowadize,

Zwolna mijają jednak’ te Poglądy, 
ubiegłe stulecie, rozwonlb na oścież 
okna dusznych uczelni, wr których bu- 
dlTwatuo otaerwane od! życia logiczne 
systeimaty. Nowy powiew przemknął 
daibioirałlorśi alclic-m/ków, nowym du­
chem odżyły foljały abstrakcyjnych u- 
mitejętnośctt.

UrnUójętność zawarł? sojusz z ścisłą 
wńedzą doświadczalną i z togo sojuszu 
w yrosła „technika współczesna11, potę­
żny moiwy św tat — świiait Przemyślu 
miowioczejncgo.

A dlokunaiło si.ę to  wiszysilJro w .cią- 
Lgu jednego stwltciia!

Sto lat załedWo rrlnęło, jak machina 
parow a rozpoczęła dysząc sw ą pracę 
wedLe dzfeiiejlszych pojęć nader skro­
mną, jak po raz pierwszy poczęła roz­
wijać siłę przędza z automatycznego 
hdliorwiratka. A nile ma nawet stu lat od 
czasu Pojawienia się pierwszej lokomo­

tyw y, od phwTifl gdy pierwszy paro- 
wiec począł pruć fale wód. Są jeszcze 
w śróu nas żyjących tacy, co wyśm ie­
wali te mewie wynalazki, co szydzili 
z tego plonu:.jrmiego tchnienia nowego 
wiieKu; są jeszcze tacy, którzy prze­
mysł dzisiejszy uważają za przyczynę 
wszelkiej nędzy i niedoli! Zdaje się 
być właściwością ducha ludzkiego, iż 
trudmej mu zmierzać w  prostej iinji 
dc calu i tern tłiómatczyć należy ho kro­
czenie naprzód pc zawiłych drogach. 
Rzeczy jmż .dlokit nmlnc wydają się nam 
nader proste, m.eslkomplfcoiwan.e, pro­
blem aty zaś nie rozwiązane przedsta- 
wiaiią. się nader zawlilijo.

Czławieik idący z zaiwrązaineimli o- 
'CZjmia, w raca zazwyczaj kcłową dlro- 
gg do minktu wyjścia. Ptedkitlmio też 
przez budowanie oderw anych pojęć, 
choćby z najsubtelniejszą logiką nie 
postępuje się naprzód.

Tylko wdedzyj posługująca się do­
świadczeniem, posuwa się naprzód z 
cćwiairtemi oczymr i każdy dioirofcek 
poznana stamown etap ala dalszego 
pusrępu.

Takimi są umiejętniości techniczne
One to dziś tw orzą fundament dla 

'olbrzymiego splotu przemysłowej pra­
cy, dla tego nowoczesnego organizmu
tryumfującej techniki.

* * *
Prze? dfwa tysiące lat m arzyła ludz­

kość o tern, oo też tam zmajdowiać się 
miOiże poza bczkresnemi wiodami wiel­
kiego miOirza; dziwne opowiadano so­
bie baśnie i lcgcndly, były^ąne rozwiią- 
zaurem absitrakcyyncni tego pytatnia.

Przez setki lat tkwiły w umysłach 
tajcczne wieści o Atlantykach...

W tem zjawia się nagle Kiołumb — 
w yrusza z dzielną garstką na burzli­
w e, pełne zagadek morze i odsłania, 
zdobywa... inoiwy śwfeut.

Tak jest i z na^zą w iedzą, z nasion; 
Poznaniem.

Przed nami wielkie, niezbadane mo­
rze; tajemniczo szumią jego fale. szep­
cąc nam ciidowme wieści o nieznanych 
ladach, raz pc -aż znajdujemy u na­
szych brzegów zduimewmjące kwiaty

nie z n a sz y li ni)w, i... powstają legen­
dy ; 'legendy dopóici nie pojawi się Ko­
lumb.

Tan grad. bezustanny wrraiżeń przej­
mo wanycih przez oigatuiizm czaoiwfeka 
■od golebki aż do giobn, to fukta, któ- 
nm h me zmEemmy, a jeśli wfełe z nich 
nie umiemy wytfómaezyć lub tłóma- 
czymy błędfiie, teorjbmi i hipotezami, 
to musimy przyznać, że p&zname „rze­
kome11 praw a tych zjawłsk mają w ar­
tość bardzo względną.

Odkrycia naukowe ostatalcl lat za­
chwiały miocno fundament ustalonych 
dogmatów ,c.o do marorii i siły * - o- 
kazuje się. że „czyln/nek sitiwtiiardizeiria 
p raw  przyrody wrażeniami zmyslo- 
-wynd11 (Objaśnia nie prawa, lecz złu­
dzenia — fiizyka dzisiejsza wełna jest 
sprzecznych tlómaiczeń zjawisk ł isto­
tnie świat .naukowy musi zabrać się 
■dto rewfeji Pojęć o wiidu... wielu zja­
wiskach przyrody i falktach

Na zacłiodzie wiielcy uczeni, laureaci 
Nobla, oświadczają publicznie, iż od­
k ry w an e faktów niedostępnych zmy­
słom otw iera „kra.nę11 pełną niespo­
dzianek dla urzędowej wiedzy j rośnie 
zastęp badaczy, miliująicych prawdę — 
oby i u nas światłe umysły zabrały 
'się do rozpraszania przesądów światło 
ćmiących!

Inż. Eamur.d Libański

NADESŁANE,
(Za tę rubrykę Redukcja tde odpowiada.)

|  hKstiumacia
I Śp. Zdzisława Władysława Ottona Oraka
I uozn.a III kl gimn. im. J Długosza
1 jedynego dzheka
L t ts ro la  i W a c i a w y  z W s ł i U e ld ó w
H odbędzie się diiia Ż.t września o godz.

l t  rano na cmemarzu Łyczakowskim 
I  do własnego grobowca — na Którą 
n w smutku pogrążeni Rodzice i Dziad- 
I  kowie zapiaszająkrewnycb,znajom ych 
|  i przyjaciół
H Nabo :,eństwo żałobne za duszę ś. p 
H Zdzisława odbędzie się 26 bm. o godz. 
9 9-tej rano vy kościel; parafjalnym 
9 św. Marji Magdaleny. 5621
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KUPNO I SPRZEDA?. —

WAGI d o  w a ż e n ia  b y d ła , b e c z e k , p o m o s to w e  i b a ­
la n so w e  p o le c a  M. K ie rsk i H a n d e l ż e la z a  L w ów , 
P a s a ż  M ik o la sc h a , F i l j a  T a rn o p o l .  5416

m w m i
persk’e i strzyżona poleca najtaniej 

Kazim ierz SKIBiŃSKi, Lwów, Kopernika 4
n a p r z e c i w  5 z k o w r o n e .  456S

MODELE- PA R Y SK IE  w  w ielk im  w y b o rze  po ce ­
nach  p jz y stę tm y ch  ro le c a  T opo lm cka , K operni­
ka 1. 5104

K A PEL U SZE w sz e lio e so  r> dzaju  p rz e ra b ia  m odnie 
tan io , T tp o b iic k a , K opern ika  1. 5102

K O Ł D R Y  I M A TE R A C E p rz e ra b ia  i w y k o n u je  s ię  n a j ­
ta n ie j Lw ów , S z w e d z k a  6. (b o c z n a  Ja n o w sk ie j) .

5466

FORTEPIAN Y * p ian ina, fisharm onie p rzeg ra n e , zna - 
kem ite , sp rzed a je , kupuje , m ien ia  — ty lk o  go ­
tó w k a  H anak , P ań sk a  2 i .  5515

F O R T E P IA N  p ie rw s z o rz ę d n e j m a rk i, k ró tk i ,  ( m e c h a ­
n ik a  a n g ie ls k a )  p ra w ic  n o w y  — o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
W ay d o w a, ul. L e o n a  S a p ie h y  67, 1. p. O g lą d a ć  m o ­
ż n a  od 10, d o  11, i o d  2 d o  4. H a n d la rz e  fo r te p ia ­
n ó w  w yk lu czen i. 5571

m i e s z k a n i a .

P JU R O  N A U CZY CIELSK IE o raz  pośred n ic tw a  p ra ­
cy dla w sz y stk ich  zaw odów 4, M arja N iem czy no w - 
sk a , L w ów , p ia ć  A k.ideoucki 3. T elefon  1361. 5383

„IN FO R M A TO R *’ B iu ro  m ieszkan iow e. K cperm ka 
22. Telefon 446, poszuku ie  dla so lidnych  zan iuż- 
nych  Jck«-n K*\\ m ieszkalna  ró ż n \c h  poko t’, p t z j -  
i r c w a d z a  z-Mniany w  W arszaw ie . K rakow ie . P o ­
znan iu . p( fnedu iczy  v / kupnach  i sp rzed aż y  n ie­
ruchom ośc i. dób r. la só w . 4912

— POSADY POSZUKIWANE. —

MA P R A K T Y K Ę  d o  p o w a ż n e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  w s tą ­
pi A b s o lw e n t k a  S z k o ły  H a n d lo w e j s te n o g r a ­
fu ją ca  i pisząca, na m aszyn ie . O fe r ty  do Admin. 
„ P ic iw sz o rz y d n e  świadectwo**. 5527

— NAUKA I WYCHOWANIE. -

RU TY N O W A N A  n a u c z y c ie lk a  f r a n c u s k ie g o , (S o rb o n ę )  
n ie m ie c k ie g o , u d z ie la  lek c ji; g w a ra n tu je  sz y b k ie  
p o s tę p y .  K ra s z e w sk ie g o  11. 11. p. 12— 1. 5573

KURS ta ń có w  rozpoczynam . W szy s tk ie  tańce  w y ­
uczę najdok ładn ie j. rów n ież  now oczesne  tańce . 

leki i cv?i. P ań sk a  16 5521

-  r o ż n e  d o n ie s ie n ia .  —

SrCftZYPCE SZKOLNE !!
w e w ielkim  w yborne p i cenach przy­

stępnych  poleca

Franciszek Szewczyk
krajowa wytwórnia insti-umeritów muzy­

cznych. — I w dw , ul. Gródecka 2b
obok Małego teatru. 5326

U a jp s t z y tG ie j s z e  P isina „ S ł o w u  P o ls K ie“ .

Spolszczenie przemysłu Górnego Śląska
winno kroczyć drogami zdobycia przez polski przemysł i handel wszystkich 

dostaw do fabryk, hut i kopalń śląskich

P r z e m y ś l  g ó r n o ś l ą s k i  n i e  z e  a
polskich źródeł zakupu dla zaspoK ojenia swi ch potrzeD.

O g ła sz a jc ie  s ię  w  c zaso p iśm ie  fa c h o w e m
o S6

t a i w ł  i  S a n i l e l
  .

Dwutygodnik ten, jako organ czołowych związków prze­
mysłowych i handlowych na Śląsku, ukazuje się w dwóch 
oddzielnych wydaniach, w polskim i niemieckim, i w wielkim 
nakładzie dociera Jo wszystkich zainteresowanych kół 

gospodarczych tak w Polsce, jak i zagranicą.

Ogłoszenia zamieszczone w

„PRZEM YŚLE i HANDLU GÓRNOŚLĄSKIM"
odnoszą pożądany rezultat. — Żądajcie otert i zeszytów onazowych, które

wysyła bezpłatnie

A d m i n i s t r a c j a  w  K a t o w i c a c h
u l i c a  S o b i e s K i e g o  27.

Telefon ni. 962. Telefon nr. 962.

N A K ŁA D Y  Sp. WYD. SŁ O W A  PO ŁSK 3EGO
D O  N A B Y C IA  W K A N T O R Z E  (Z im o r o w ic z a  11-15; I K S IĘ G aR N IaC H .

STANISŁAW GRABSKI: 
Prcf. Dr. M. T. HUBŁR: 
J. HABBERTON: 
)r. JAN CZEKANOWSKI: 

SIR SAMUEL M. STUART

N a r ć i  a  P a ń s tw o
Albert Einstein i Jego teoria (wydanie drugie) 
Chłopyszki Heleny Humoreska 
Wsc&ibtfnie zagadnienia graniczne Polski . 
0 pogromach w Polsce

Ppłk. JuZ E F SOPOTNiCKI: Kampanja polsko-ukraińska z 12 szkicami

• • • cena V — Zł.
• « * n —•50 I I

• • • w —•60 Ił
• • • 5 ł —•60 »t
• • • l t —•40 17

• • - M 2 — 71

Redaktor odj-ie .ziedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Amoni Skrzj czyński. Z drukarń. „Słowa Polskiego1', Lwów, Zimo. awicza 15.
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